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Telegraficzne wiadomości.
Paryż, 19. Stycznia. — Na giełdzie wczorajszej wieczornej różne obie­

gały pogłoski wojenne. Trzy procentowa renta, która na początku stała na 
70, 75, spadła na 70, 40 i stanęła na 70, 45.

Morning Chronicie zamieszcza telegraficzną wiadomość z Wiednia 
z d. 16.: według wiadomości z Petersburga tu nadesłanych, spodziewano się 
tam każdej chwili zerwania stosunków z Anglią i Francyą, tudzież odwołania 
posłów rosyjskich z Francyi i Anglii.

Berlin, 20. Stycznia. — Naj. Pan raczył nadać wice nadłowczemu Pa- 
chelbl Gehag gwiazdę do orderu czerwonego drugiej klassy z dębowem li­
ściem, ewan. nauczycielowi Majwald w wielkim Tyńcu obwodzie lignickim, 
posługaczowi Kulane na zamku w Poczdamie powszechną oznakę honorową.

Berlin, 19. Stycznia. — Preusische Wehrzeitung donosi: przed 
ośmiu dniami upowszechniła się pogłoska, źe armia pruska ma być postawiona 
na stopie wojennej. Napróźno sililiśmy się sprawdzić tę pogłoskę. Być może, 
że do tej pogłoski dała powód okoliczność, iż naczelni prezesowie otrzymali 
instrukeye wedle nowego planu, stawiającego armią na stopie wojennej.

— W tym roku będą także dalej "prowadzić roboty około fortyfikacyi 
Królewca, ale wyznaczona rozkazem gabinetowym na ten cel rata 360,060 
tal. będzie w tym roku o jednę trzecią zmniejszona. Do nowego roku wydano 
na roboty około forty fikacyi Królewca 2,810,000 tal., a że przeznaczono na 
nie pierwotnie 8,560,790 tal., przeto od 1. Stycznia 1851 pozostaje jeszcze 
suma 5,720,790 tal.

JKrółesIwo polskie.
Warszawa, 16. Stycznia. — Wczoraj w południc odbyło się w gma­

chu rządowym przy ul. Jezuickiej doroczne posiedzenie publiczne Warsza­
wskiego Towarzystwa Lekarskiego, zaszczycone obecnością JW. jenerała- 
lejtnanta Wikińskiego, dyrektora głównego, prezydującego w komisyi rzą­
dowej spraw wewnętrznych i duchownych, radzcy tajnego Czetyrkina, in­
spektora głównego służby zdrowia w Królestwie, rzeczywistego radzcy stanu 
Muchanowa, kuratora okręgu naukowego Warszawskiego. Napełniło nadto 
salę posiedzeń obszerne koło przedstawicieli nauki lekarskiej i dość liczne 
grono publiczności. Sekretarz Towarzystwa, Dr. Liebchen, zagaił posiedze­
nie odczytaniem sprawozdania z działań Towarzystwa w upłynionym rokn. 
Następnie Dr. Miihlhausen odczytał drugą część rozprawy Dr. Dworzaczka, 
której część pierwszą, z takiera zajęciem, słyszeliśmy w tych murach na po­
siedzeniu zeszłorocznem; była to rozprawa; »0 życiu, jak je pojmowali sta­
rożytni® w epoce przed chrześciańskiej. Jeno że tym razem, przeszedłszy 
już od ogólnych poglądów, (tak świetnie znanych nam z zeszłorocznego po­
siedzenia) do ściślejszego rozwoju-poważnej naukowej kwesty!, — od wstę­
pnych uwag do rdzennego wykładu treści przedmiotu—mniej już przemawiał 
autor do wyobraźni, a więcej do rozumu; mniej zbierał dowody swoje po 
kwiecistych murawach, a więcej na polu wiedzy, na polu głębokiej nauki, 
stawiając obok siebie różnorodne teorye starożytnych, tak wydatnie grą prze­
ciwieństwa, odkreśłające się na tle przeszłych wieków, aż wielka tajemnica 
zbawienia wjednem swoim godle—w krzyżu, stopiła w jedność rozstrzelone 
wyobrażenia starożytnych mędrców o życiu i człowieku. I druga rozprawa 
Dr. Helbicha, p. n. » Leczenie cholery,« była dalszym ciągiem rzeczy na ze- 
szlorocznem posiedzeniu rozpoczętej. Ale z żywem zajęciem słuchali nietylko 
lekarze ale ogół cały praktycznych uwag, z głębokiego doświadczenia bole­
snych chwil przytomnych naszej pamięci, wysnutych. Rozprawa Dra Ilel- 
bicha wskazywała środki ochronne przeciw cholerze i środki leczenia samejże 
epidemii. Sfinxem jest dotąd dla medycyny straszna ta klęska ludzkości, — 
a więc też każdy promyk, rozjaśniający ciemnicę domysłów, z wdzięcznym 
przyjmowany jest ucznciem. Kończąc wspomnienie o wczorajszem posiedze­
niu fowarzystwa Lekarskiego, powtarzamy wyznanie szanownego sekreta­
rza, ze działania Towarzystwa w upłynionym roku nie promicnią świetnemi 
rezultatami, osiągniętemi na polu niedocieczonej nauki, ale są raczej długim 
łańeuchem pożytecznych badań i doświadczeń, które stanowić mogą bogaty 
siew—zwiastowanie bujnego plonu. (Gazeta Codzienna.)

— Według sprawozdania głównej kasy oszczędności z tygodnia upły- 
nionego, uczestników 10,248 posiada w niej kapitał rs. 485,438 kop. 87.

— W dn. 13. Listopada r. e., rozstał się z tym światem, w 63 r. życia, 
ś. p. Ludwik Nicczuja Wierzbicki, dziedzic dóbr w Królestwie i Galicyi, b. 
urzędnik ministerstwa wojny za b.Xięstwa Warszawskiego, następnie radzca 
rady obywatelskiej, komitetu TowarzystwaKredyto. Ziemskiego, i Towarzy­
stwa Oszczędności, a w r. 1816., komisarz delegowany w obwod. Sando- 

mirski. Był on synem Józefa, szambelana Stanislawa-Augusta, i Wiktoryi 
z Romiszewskich. Wierzbicki przyczynił się do wzniesienia szpitalu św. Du­
cha w Sandomierzu; staraniem tego męża, instytut ten, dziś w kwitnącym 
stanie będący, ze swego zapomnienia dźwignięty, w fundusze należne mu 
i nowe opatrzony został.

— Z listu otrzymanego w Warszawie z Paryża, od bawiącego tamże 
p. Adama Prażmowskiege, dowiadujemy się ciekawych szczegółów o postę­
pie fotografii. Między innemi np., zasługują na wzmiankę widoki morza z fa­
lami, z płynącemi statkami, z ludźmi przechadzającemi się na pobrzeżu, sło­
wem ze wszystkiemi nasuwającemi się pod oko przedmiotami, które można 
powiedzieć, są w mgnieniu oka chwytane i przenoszone już to na blachę już 
szkło, za pomocą fotografii. P. Prażmowski, robi jednak uwagę, że fotogra­
fie te jakkolwiek pod każdym względem doskonale, są jednak nieco za drogie, 
gdyż najmniejszy w tym rodzaju widoczek nie sprzedaje się niżej 50 franków.

Hosspa,
Petersburg, 6. Stycznia. — Reskrypt cesarski, wydany do jego cesar­

skiej wysokości, zarządzającego ministerstwem morskim. — Wasza cesarska 
wysokości. W r. 1827 podarowaliśmy morskiemu korpusowi kadetów flagę 
turecką, zabraną przez okręt »Alexander Newski®, podczas bitwy Nawaryń- 
skiej. Owczasowi wychowańcy korpusu, służą obecnie z honorem w naszej 
flocie, i nowerai zwycięztwami okazują się godnymi synami bohaterów Nawa- 
ryiiskich. Dla tego tez szczególniej nam przyjemnie powtórzyć dar uczyniony 
morskiemu korpusowi kadetów, ofiarując mu teraz żagiel masztu przodowego, 
zdobyty przez parostatek »Włodzimierz®, przy zabraniu statku Egipskiego: 
»Perwas Bachre". Pozostajemy ku wam niezmiennie przychylnym.—Na 
oryginale własną J. C. mości ręką, napisano: Mikołaj.

Petersburg, 6. Grudnia. 1853.
Petersburg, dn. 9. Stycznia. —- Dowiadujemy się tu o nowej nocie 

wiedeńskiej i o uchwale konstantynopolitańskiej. Czekamy na nie. Z Kopen­
hagi nadesłano tu oświadczenie neutralności Danii i Szwecyi. Urzędownie 
Rosya nic może nic nadmienić przeciw tej ścisłej neutralności obu krajów na 
morzu, gdy na niem przyjdzie do wojny. Przyjemną atoli rzeczą być nie może, 
zwłaszcza, ze w tej mierze wprzód zapytano oba rządy, jakie zajmą stanowi­
sko. Kiedy tak sprawa wschodnia się przedłuża, Rosya zyskuje na czasie 
i zgromadza wojska swe na miejsca strategiczne. Dotąd niewiadomo, czy kor­
pus grenadyerów do Finlandyi odejdzie. Tutajszy dziennik urzędowy ogła­
sza ukaz, który niejedną zasmucił rodzinę. Od czternastu Jat zaprowadzono 
no koronnych dobrach losowanie między rekrutami. Losowanie to okazało się 
bardzo dogodnem, teraz więc będzie ono także zaprowadzone po miastach, 
miasteczkach i osadach. Losowanie nie będzie wprowadzone w prowincyach 
nadbałtyckich i między żydami, tudzież w Besarabii i zakaukazkich prowin­
cyach. łam będzie inny rodzaj naboru. Z d. 9. Stycznia r. 1854 mają być 
nowe rejestra ułożone jcdnodworców i mieszkańców miast. Wszyscy rekruci 
będą brani na lat 22 służby w gwardyi a lat 25 w linii. Powiedziano, iż to 
się dzieje dla zaprowadzenia równości między mieszkańcami. Jest to los, jaki 
trafiał dawniej tylko poddanych wielkorosyjskich. Dziś równość zaprowadzona 
w Rosy i.

Fnuicyu.
Paryż, dnia 16. Stycznia. — Monitor ogłasza na czele swej części nie- 

urzędowej, co następuje: telegraficzna depesza niesie, że w dniu 3. Stycznia 
admirałowie Ilamelin i Dundas weszli na czele eskadr pod ich dowództwem 
zostających na Czarne morze.

Consti tu tionel chcąc dowieść, ze pomiędzy mocarstwami nie przyszło 
do nieporozumień w skutek ostatniego postanowienia Francyi i Anąlii, jak 
wiele dzienników utrzymuje, odwołuje się na podpisany w dniu 13. Stycznia 
nowy protokul wiedeńskiej konferencyi.

— Podobno cesarz rozkazał ministrowi wojny zaprzestać tymczasowo 
wszelkich przygotowań na opatrzenie armii w żywność. Dalej głoszą, że po­
seł cesarza rosyjskiego potajemnie został wprowadzony do cesarza Ludwika 
Napoleona, za pośrednictwem wielkiej księżny Stefanii. Nakoniec domyślają 
się, że dla tego cesarz kazał odroczyć posiedzenia ciała prawodawczego aż 
do 25. Lutego, bo się spodziewa wówczas zwiastować pokój.

— Pater Rarignan, który między jezuitami francuzkimi znakomitą pia­
stuje godność, był na posłuchaniu prywatnem u cesarza, aby uczynić przed­
stawienia względem zniesionego zakładu naukowego w St. Michel.

— Dziś odbyła się w tuileriach rada ministeryałna.
— Cenę chleba znów naznaczono na dni 14, za dwa funty 40 centimów, 

gdy tymczasem po cenach mąki kosztowałyby 54 centimów.
— Bicie złotych pięciofrankówek nietylko zastąpi ubytek srebrnych pie-
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niędzy, ale jeszcze ułatwi przebicie pięciofrankówek srebrnych, których wiele 
wywieziono do Ameryki, ponieważ tamtejsza moneta srebrna pośledniejszą 
ma wartość od francuskiej. , . ,

__Księciu Napoleonowi dodaje cesarski dekret za adjutantow jednego 
rotmistrza i dwóch kapitanów. . , . . .

__Dodatkowy proces sprzysięzema opery komicznej dziś się ukończył 
przed sądem policyi poprawczej. Tylko 4 z 45 oskarżonych zostało za nie­
winnych uznanych, reszta skazana została za wiązanie, się w tajemne towa­
rzystwa. Dwudziestu skazano na nowe kary, ponieważ 21 otrzymało już da­
wniej cięższe kary z powodu sprzysięzenia opery komicznej. Z tych 20 no- 
wemi karami obłożonych, wołoski wychodźca Bratiano skazany został na 3 
lata więzienia i 500 fr. kary, ponieważ był jednym z założycieli tych taje­
mnych towarzystw. Reszta skazaną została na mniejsze kary.

__Piszą z Hawru, że tam już się rozpoczął nabór majtków. Wielki 
ztąd smutek panuje pomiędzy tamecznymi przewoźnikami, którzy zatrudniali 
się przewożeniem towarów z St. Vałery wewnątrz kraju. Są to po większej 
części ojcowie rodzin, którzy z oszczędzeń zakupili sobie statki, na których 
z dziećmi i żonami żyją. Wzięcie ich na flotę, wielką nędzę sprowadzi na te 
liczne rodziny.

— Dotąd na drodze urzędowej nicodebrano tu żadnej wiadomości, jaka 
nastąpi odpowiedź cara na ultimatum rosyjsko-francuzkie. Sądzą, że cesarz 
wprost nieodpowie, ale kanclerz hr. Nesselrode go wyręczy i prześle od sie­
bie okólnik do dyplomatycznych rosyjskich ajentów, aby odczytali go komu 
o tern wiedzieć należy. W nocie tej dyplomatycznej powie, że Rosya tylko 
wprost z Turcyą może się układać, a dopóki to nienastąpi, dopóty ma wojna 
się prowadzić. Ponieważ pan Kiselew dziś swoich paszportów niezażądal, 
pomimo wiadomości zamieszczonej w Monitorze o wejściu flot połączonych 
na morze Czarne, przeto sądzą, źe chce wprzód się doczekać nowych instru- 
kcyi, które się okazały potrzebnemi wskutek ogłoszenia okólnika panaDrouin 
de LTluys. Instrukcye te nadejść mogą dnia 18. Wielką przywięzują tu wagę 
do tej okoliczności, iż Austrya i Prusy, a mianowicie pierwsza, nieporuszyły 
się w swem stanowisku politycznym po ogłoszeniu wiadomości o wejściu flot 
połączonych na morze Czarne. Dopóki ich neutralność nie będzie naruszoną, 
dopóty nasza giełda nieodznaczająca się stałością i przenikliwością nie straci 
nadziei i głowy.

— Patrie wieczorna mówi dziś o dziennikach zagranicznych, które sta­
rają się zmniejszać znaczenie połączonego działania Francyi i Anglii w spra­
wie wschodniej i oświadcza, ze podania w tej mierze austryackiej korespon- 
dencyi o wejściu flot na morze Czarne są zmyślone. Korespondencya austrya- 
cka utrzymuje, że floty mają tylko na celu przeszkodzenie kolizyi nowej mię­
dzy Rosyanami a Turkami od strony morza i na morzu. Tenże dziennik 
w swoim artykule wstępnym dowodzi, że położenie Turcy i teraz jest, jak 
najpomyślniejsze. Podwoiły się sympatye dla niej w Europie, w skutek jej 
pochopności do zgody i dobrego porozumienia się. Równie Austrya i Prusy 
o których powątpiewano dotąd, zaspokajają swem postępowaniem. Wiedeń­
ska konfereneya działa wciąż zgodnie i poprowadzi dalej swoje dzieło, aź się 
dowie o formalnćm postanowieniu gabinetu petersburgskiego. Patrie wspo­
mina o pomyślnem teraz stanowisku wojskowem Turcy i, o zmianie w wystę­
powaniu Persyi, o poruszeniach w Afghanie i t. d. i mówi w końcu: takie 
jest położenie. Chętnie chcielibyśmy wierzyć, że takie położenie rzeczy spro­
wadzi gabinet petersburgski do lepszej rozwagi i spowoduje go do przyjęcia 
projektu w Wiedniu ułożonego. Ale sądząc potem, co zaszło, domyślamy 
się, że Rosya znajdując trudności, upierać się właśnie będzie za ich przeła­
maniem.

— Nasz rząd wprawdzie nie życzy sobie wojny, ale uważa ją za nie­
uchronną i prowadzi dalej uzbrojenia swe na morzu z całą gorliwością. 
O wejściu flot na morze Czarne uwiadomili admirałowie Dundas i llamelin ad­
mirała rosyjskiego w Sewastopolu. Uwiadomienie to brzmieć ma jak nastę­
puje: floty połączone zajmując morze Czarne, mają zamiar bronić brzegów 
i obszarów teritorium państwa otomańskiego. Będzie to dla obu admirałów 
flot połączonych rzeczą przyjemną, gdy się dowiedzą, że rosyjski admirał 
wydał rozporządzenia, aby uniknąć starcia się tein bardziej, ile, żc ruchy an­
gielskiej i francuzkiej floty niemają innego celu, jak dojść do zawarcia pokoju. 
Wyraz pokój znajduje się w przesłanej nocie podkreślony.

— Chodzi pogłoska, że rząd otrzymał nowe depesze względem wypadku 
bitwy pod Kalafatera. Według nich Turcy w ostatnich bitwach mniej byli 
szczęśliwi. Opowiadają sobie o tern następujące szczegóły; gdy się wczora 
księżna Lieven zapytała pana Foulda, dla czego Monitor nie zamieszcza 
dalszych wiadomości o bitwie pod Kalafatem, odpowiedział: zapewne wia­
domości te byłyby dla was pomyślne, z tego też powodu nie spieszymy sie 
z ich ogłoszeniem!

— Na giełdzie głoszono, że Kalafat dostał się w ręce Rosyan. 
Przedewszystkiem patrzą teraz wszyscy na Czarne morze i na Petersburg.

— Wbrew temu, co powiada lndependance Belge, utrzymujemy, 
że bank Francuzki otworzy swoje sklepy rządowi z calem poświęceniem, skoro 
tego potrzeba się okaże. Jednym z warunków tej gotowości, jest żądanie 
dekretu, któryby zaprowadził przymusowy kurs biletów bankowych. Zre­
sztą położenie skarbu nie jest tego rodzaju, aby mogło obudzać obawy, cho­
ciaż dług bieżący wynosi 600 milionów fr. Budżet przedłożyć się mający, 
wskaże równą przewyzszkę w dochodach, jak w roku zeszłym.

— P. Girardin utrzymywał w dzienniku la Presse od samego początku 
sporu, aź do chwili, w której przesłany został rozkaz flotom połączonym 
wpłynięcia na morze czarne, że wojna nastąpić musi. Od chwili wydania te- 
ĘO rozkazu widzi on zupełne jej niepodobieństwo w sprawie wschodniej. Ka­
żdy krok teraz utrudnia wojnę, jak ją dawniej ułatwiał, każdy dokoment i akt 
dyplomatyczny przemawia za pokojem. 1 tak notę p. Drouin de L’huys oce­
nia p. Girardin w krótkim artykuliku pod tytułem: »Zastaw za zastaw«, który 
dla ciekawości tutaj podajemy: ’ J

Zastaw za zastaw —w tych trzech wyrazach mieści się cały okól­
nik p. Drouin de L’huys.

Rosya uznała za stosowne, aby zająć Mołdawią i Wołoszczyznę, i nie 
wstrzymała ją wcale obawa, że przez to Francy a i Anglia znajdować się będą 
w położeniu fałszywem:

Francya i Anglia nawzajem uznały za stosowne, aby zająć morze czarne, 

i nie wstrzymała ich obawa, że Rosya znajduje się w położeniu, które jeżeli 
jest fałszywem, jest tylko równością na drodze wywzajemnienia się.

Wet za wet.
Mówią: »Rosya nie zniesie zajęcia morza czarnego w tych wyrazach, 

w jakich zajęcie to zapowiedzianem zostało*.
— No i cóz. zrobi?, zasada, która dziś do niej jest zastosowana, jest za­

sadą, którą sama położyła. Na cóz więc skarżyć się może? Jeśli się roz­
gniewa cóz przedsięweźmie? Czyliż da rozkaz swym trzem flotom niebieskiej, 
czerwonej i białej, aby wyszły z Sewastopolu, z Kronstadtu i z Archangelu, 
chociażby nawet spotkać miały pawilon francuzki i angielski? Nie, bezwąt- 
pienia. Czyli się ograniczy tylko na wydaniu rozkazów posłom swym, aby 
Paryż i Londyn opuścili? Nazajutrz po ich odjeździe żadnej w tych stolicach 
nie będzie zmiany.

Rosya jakkolwiek z góry patrzy i głos podnosić zwykła, spostrzeże się 
bądź co bądź niebawem, że jeden tylko pozostaje jej sposób: — zaprzestać 
zajęcia Mołdawii i Wołoszczyzny, aby Francya i Angliia przestały ze swojej 
strony zajmować morze czarne.

Wtedy nie będzie to już Zastaw za zastaw, ale resty tucya za re- 
s ty tu cyą.

Nie ma innego rozwiązania kwestyi: im bliższą zdaje się być wojna, tern 
mniej jest prawdopodobną. Zwykłe tak się dzieje z widmem: im bliżej się 
doń posuwać, tern bardziej ono się oddala i znika.

(Kor. Cz.) Paryż, d. 9. Stycznia. — W dniu w którym pisałem mój 
ostatni list (w sobotę), p. Kisielew miał na własne żądanie posłuchanie u ce­
sarza. Oświadczył on, źe był bez szczegółowych instrukcyi, lecz że ogłosze­
nie w Monitorze okólnika p. Drouin de Lhuys było czynem tak ważnym, iż 
czuje się w obowiązku na wieś wyjechać i tam czekać stosownych instrukcyi. 
Cesarz nieradził mu tego uczynić, mówiąc, że okólnik niezawierał nic nowego, 
i że był tylko sumaryuszem zaszłych i dobrze znajomych wypadków. Pan 
Kisielew rady cesarskiej usłuchał. Widząc się tegoż samego dnia z p. Drouin 
de Lhuys zapewnił go, że Rosya niema względem Turcyi myśli zdobywczej. 
Ze swej strony p. Drouin de Lhuys zapewnił go, że Francya niema myśli wo­
jennej. Kiedy p. Kisielew okazał obawę, aby Anglia nie poprowadziła Fran­
cyi za daleko, p. Drouin de Lhuys zapewnił go, że Francya zachowa swą 
wolną wolę. Tak się zakończyła sprawa drażliwego dla Rosyi okólnika. Co 
do wprowadzenia flot na morze Czarne, p. Kisielew już dawniej oświadczył, 
żc Rosya nie będzie go uważała za casus belli.

Przyjazd do Paryża ks. de Chimay z listem od króla belgijskiego, zain­
trygował wszystkich, mianowicie korespondeutów. Ks. de Chimay jest je­
dnym z bogaczów belgijskich, który w dyplomacyi wcale nie figurował. Kiedy 
Napoleon 111. podróżował ostatniej jesieni po departamentach północnych, wy­
padało Belgii posłać kogoś dla złożenia życzeń i powitań. Posyłać w tym 
podrzędnym celu ks. de Ligne dawnego ambasadora w Paryżu, było zawiele; 
posłano zatem ks. de Chimay. Napoleon 111. przyjął bardzo dobrze ks. de 
Chimay, czy dla jego osobistych zalet, czy w zamiarze zbliżenia się do Belgii, 

i potem do Fontainebleau na polowanie go zaprosił. Nic więc nie było dzi­
wnego, że król belgijski posłał teraz w misyi ks. de Chimay. Ale jaki był cel 
rzeczonej misyi? Dotąd nic niema w tym względzie pewnego Jedni twier­
dzą, że ks. de Chimay przybył dla powinszowania nowego roku, drudzy że 
przybył dla negocyowania traktatu handlowego; trzeci że ma zlecenie wytłu­
maczenia postępowania w sprawie wschodniej ks. Alberta; inni zaś, że przy­
wiózł przystąpienie Belgii do aliansu francuzko-angielskiego w razie wojny 
z Rosyą. Ostatni zapewniają, źe podobne przystąpienie zrobił także Piemont. 
Miej my nadzieję, że za parę dni prawdziwy cel misyi księcia de Chimay zo­
stanie lepiej wyjaśniony. Mówiąc o Belgii, nadmienię o przyczynie niemal 
zażyłego obchodzenia się cesarstwa z p. Rogier, ambasadorem belgijskim 
w Paryżu, nawet w chwili kiedy Granier de Cassagnac rzucił pioruny na Bel­
gią. Przyczyna ta niebyła polityczną lecz prywatną. P. Rogier ma za żonę 
osobę młodą, piękną i powszechnie szanowaną. Napoleon 111. dobry sędzia 
kobiet, rad był mieć ją około cesarzowej, w chwili kiedy wybór dworu przed­
stawiał niemałe trudności. Dodam jeszcze jeden fakt dotyczący Belgii. Pan 
Chreptowicz ambasador rosyjski w Brukselli, znajduje, się obecnie w Paryżu. 
Chociaż jest synem w. kanclerza polskiego, niemówi ani słowa po polsku. — 
Według głosu klubów, p. Chreptowicz ma zapewniać, że cesarz Mikołaj nie- 
ustąpi i że wojna jest niechybna.

W ambasadzie angielskiej twierdzą, że jeżeli odpowiedź cesarza Mikołaja 
nic będzie lekceważącą, sprawa wschodnia ułoży się jeszcze bez wojny. An­
glicy piorunują na ks. Alberta i grożą mu pomstą parlamentu Wojowniczość 
ich powiększa się, w miarę jak czują potrzebę aliansu z Francyą. The 
Press zapewnia, że dwa okręta francuzko-angielskie zostały posłane pod 
Sebastopol w charakterze parlamentarskim, z oświadczeniem, iż każdy okręt 
rosyjski'który z portu wypłynie, będzie traktowany jako nieprzyjacielski. 
Trudno temu uwierzyć kiedy się widzi pokojowe, a jak inni mówią, ultra- 
pokojowe postępowanie jenerała Baraguay dTlilliers w Stambule. Jak da­
wniej Francuzi lękali się aby Anglia ich nicopuściła, tak dzisiaj Anglicy lękają 
się tego od Francyi. Korespondencye stambulskie sarkają na jenerała dTlilliers, 
że zrobił awanturę z manifestacyi softów, porównywając ją z dniem 15. Maja 
w Paryżu, i że domagał się. wygnania sprawców manifestacyi do Kandyi. 
Lord Redcliffe miał postąpić w tej okoliczności względniej, wiedząc, że Tur­
ków upokorzą prędzej środki moralne aniżeli policyjne. Sułtan miał się 
uczuć obrażonym interwencyą jenerała d’Hillicrs i napomknąć o abdykacyi. 
Wojowniczość Anglików w Paryżu i oględność lorda Redcliffe w Stambule, 
ma się tłumaczyć przekonaniem, iż nawet z. zakończeniem sprawy wschodniej, 
Anglia nieprzestanie być w walce z Rosyą. Rosya maszeruje na Chiwę i grozi 
Indyom. Chce ona otrzymać od Persyi prowincyą astrabadzką bogatą 
w jedwab’. Francuzkie ministeryum spraw zagranicznych bardzo się intere­
suje marszem Rosyi na Chiwę, i każę sobie podawać przez jednego Polaka, 
który był konsulem w tamtych prowincyach, objaśniające memoryały. An­
glicy przeczuwają, że skoro zostanie zakończoną sprawa wschodnia, francya 
może się rzucić w inny alians, ale do tego dziś daleko.

Granier de Cassagnac komentuje w dzisiejszym Constitutionnelu 
okólnik pana Drouin de Lhuys, o którym dzienniki angielskie wyraziły się 
bardzo pochlebnie. Ogłaszając sąd dzienników angielskich, dzienniki rządowe 
podnoszą reputacyą zdolności Napoleona 111. Dzienniki rządowe, nawet Mot 
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nitor, ogłosiły artykuł Lloyda wiedeńskiego o sprawie wschodniej, który 
jest przychylny dla Napoleona III. Jeszcze chodzą pogłoski, że Francya i An­
glia zapytały się kategorycznie Austryi, jakie stanowisko w razie wojny przy­
jąć zamyśla. Poraź trzeci wszystko zawiesza się na odpowiedzi, która jest 
oczekiwaną z Petersburga. Ultimata frąncuzko-angielskie mają być kategory­
czne i groźne, ale ultimatum angielskie ma być silniejsze. Gabinet angielski 
ma się chcieć zasłonić przed parlamentem jedynym aktem godnym i śmiałym.

Paryż jest dżdżysty i błotnisty. Sekwana wezbrała. Cesarstwo dadzą 
ua koniec karnawału bal kostiumowy7, który piękne panie jedynie zajmuje. 
Moda wprowadziła teraz suknie tak szerokie, że czas restauracji pani ers 
zdaje się przybliżać. Dzienniki rozwodzą się nad zbytkiem dzisiejszych su­
kien i ogonów. Według nich tylko osoby następujące umiały nosić ogony: 
aktorki Mars i Levert, księżna d Angouleme, hrabina Simćon i królowa Hor- 
tensya. Jedeh dziennik wyrachował, że suknie tego karnawału będą koszto­
wać 3 miliony fr. Francuzi pytają się, czy to kraj bogaci czy uboży? Zaiste, 
prawa przeciw zbytkowi są anty-ekonomiczne i niewykonalne, ale dobrze jest 
kiedy zbytek miarkują obyczaje i religia. Anglia w porównaniu z Francya, 
jest staroświeckim partykularyzmem, ale tam pod wpływem oby czajówji religii 
zbytek przelewa się na ubóstwo i dobre uczynki, i dola klas niższych jest 
znośniejszą. Powiedział to juz Vauban za Ludwika XIV., a Guizot r. 1818. 
We Francyi gdzie duch obyczajowy i religijny jest dopiero w postępie, staje 
się że ze zbytku tylko zręczność korzysta, i że massa ludu grzęźnie w ubó­
stwie. W dwunastym okręgu paryzkim ma się znajdować 50,000 ludzi nie- 
mających kawałka chleba. Jeżeli to prawda, jakiż ogrom powinności spada 
na barki rządowe!

Godz. 5. Giełda podniosła się na pogłoskę, że ks. de Chimay ma na celu 
zagodzenie sprawy wschodniej drogą pośrednictwa króla belgijskiego, za po- 
przedniem przyzwoleniem cesarza Mikołaja. Pogłoska ta nie wzbudza wiary 
po za giełdą. — P. Kisielew miał powiedzieć, że opuści Paryż dopiero wten­
czas, kiedy jen. Castelbajac opuści Petersburg. Mówią, że Francya i Anglia 
przesłał}7 do Petersburga instrukeye, które dały swym ambasadorom i admi­
rałom w7 Stambule. Instrukeye to mają potwierdzić wiadomość podana orzez 
The Press o zamiarze ogłoszenia blokady Krymu i Sewastopolu. Mówią, że 
za komplement zrobiony cesarzowi Mikołajowi z powodu wygranej pod Si- 
nopą, jen. de Castelbajac ma być odwołany i zastąpiony przez hr. de Reizet. 
Jen. Castelbajac zrobił komplement nie jako ambasador, lecz jako żołnierz, 
ale i taki komplement był zbyteczny. Napoleon 111. rzekł z tępo powodu: 
»J’aurais plutót compris ąue M. le marąuis de Castelbajac allat porter cette 
fois des felicitations en ambassadeur qu’en soldat; a to pokazuje, że Napoleon 
III. nie ceni wysoko zwycięstwa pod Sinopą.

Anylia,
Londyn, d. 16. Stycznia. — Onegdaj po południu upowszechniła się tu 

pogłoska, że sprawa wschodnia załatwioną została. Telegraficzne depesze 
prywatne otrzymane z Paryża opiewały, źc papiery tam poszły w górę. Mó 
wiono na giełdzie, żc cesarz Mikołaj wszystko przyjął, ze o tern Ludwik Na- 
fjolcon pewne otrzymał wiadomości i wszyscy popierani przez tuilerye speku- 
anci kupowali papiery7. U nas spekulanci połączyli te wiadomości z odjazdem 

barona Rothschylda z Londynu, a posła rosyjskiego Chreptowicza z Brukseli 
do Paryża. Konsole w skutek tego poszły o l procent w górę. Dziś jednak 
dowiadujemy się, że paryzkie depesze były obrotem śmiałych spekulantów 
giełdowych. Był to prosty podstęp buhajów przeciw niedźwiedziom. Po spra­
wie na giełdzie pokazało się w sobotę wieczorem, że żadne poselstwo nieo- 
trzymało depeszy z Petersburga. Rzeczą charakterystyczną jest, że o tern 
Daily News donosi z Paryża. Niezmiernie wojenny artykuł pana Granier 
de Cassagnaka w Consti.tutionnel u był powodem, że giełda domyślała 
się, iż do tuileryów nadeszły depesze zwiastujące pokój! Tak nisko spadła 
już półurzędowa prassa Francyi (i Anglii?). Tym razem przesadziła nieco 
publiczność w swoich podejrzeniach, a korespondent dziennika Daily News 
nie uważał wojennego usposobienia Constituti onnela za komedyą od­
grywaną.

— Court Journal pisze: każdy człowiek rozumny7 i posiadający7 tyle 
niepodległości, żc się nie da uwieść lada złośliwemu dziennikowi, zapewne ze 
wstrętem patrzy ua napaści na księcia Alberta, jakoby miał się mieszać wbrew 
konstytucji do spraw politycznych państwa. Oskarżenie takie i taka napaść 
łatwo mogą być odparte. Publiczność i dzienniki nie powinny zapominać, żc 
książę jest tajnym radzcą królowej, który na to wykonał przysięgę i zajmuje 
z sankcyą parlamentu pierwsze miejsce w radzie. Rozbierano długo kwestyą 
w izbic wyższej, o obecności księcia w tajnej radzie. Na przypadek śmierci 
królowej, przed pełnoletnością następcy tronu, książę Aibert będzie jedynym 
rejentem królestwa. Dalej ma prawo książę potwierdzone przez parlament 
przewodniczenia tajnej radzie podczas połogu królowy, tudzież ogłaszania 
rozkazów. Śmieszną przeto jest rzeczą, że nagle dopiero teraz dzienniki od­
kryły tajemnicę, iż książę powinien nic nie znaczyć, gdy tymczasem prawnym 
jest radzcą korony i wykonywa tę prerogatywę na mocy7 konstytucyi.

Times występuje znów przeciw skojarzeniu się Burbonów i przeciw 
zwolennikom tego skojarzenia. Oskarża ich o zabiegi nadwątlenia sprzymie­
rza zawartego pomiędzy mocarstwami morskicmi, o nakłanianie Francyi do 
biernego zachowania się w sprawie wschodniej, innemi słowy, do zbczecnie- 
nia ludu francuzkiego. Times zmienia ton, przymuszony okolicznościami! 
Nagle wydaje mu się Ludwik Napoleon piastunem cywilizacyi i francuzkiego 
honoru; dzieci starych królów natomiast szukają tylko hańby i poniżenia swej 
ojczyzny.

Londyn, dn. 17. Stycznia. — Dzisiajsze dzienniki zamieszczają uwia­
domienie władz rosyjskich w Sewastopolu przez lorda Redcliffa i Baraguay 
d Hilliersa o wejściu flot połączonych na morze Czarne:

Do gubernatora Sewastopolu.
Na mocy rozkazu mojego rządu wkrótce pokażc się angielska (francuzka) 

eskadra w połączeniu z francuzką (angielską) na morzu Czarnćm. Celem tego 
poruszenia jest obrona teritorium otomańskiego przed wszelką napaścią łub 
aktem nieprzyjacielskim. Donoszę o tćm Waszej excellcncyi, celem uniknie- 
nia kolizyi, któraby mogła zakłócić stosunki przyjacielskie pomiędzy naszemi 
rządami, które utrzymać pragnę i o które bezwątpienia także Wasza excellen- 
cya się troszczysz. Na ten koniec czułbym się szczęśliwym, gdybym się do­
wiedział, że Wasza exceflencya temi zamiarami ożywiony7, uważałeś za rzecz

stosowną wydać potrzebne instrukeye admirałowi komenderującemu siłami ro- 
syjskierai na morzu Czarnćm, tak aby unikał wszelkiej okoliczności, któraby 
zakłócić mogła pokój. Redcliffe. (Baraguay d’11 i 11 iers.)

Awstirya.
Wiedeń, 17. Stycznia. — Wczora nadeszła tu odpowiedź cesarza ro­

syjskiego. Niewiadomo, co zawiera. Domyślają się, że jest odmowną. Je­
żeli się to potwierdzi, natenczas mamy powód do przypuszczenia, że pojawi 
się nowa nota hr. Nesselrodego, w której wyłoży, dla czego zostały ostatnie 
propozycye odrzucone. — Na giełdzie obiegała pogłoska, żc Austrya ma za­
miar wystawić korpus nad Dunajem obserwacyjny. Giełda dziś była bardzo 
niespokojna, bo nadeszły niepomyślne dla Rosyan wiadomości z księstw nad- 
dunajskich. Ostatnią bitwę pod Kalafatera mieli przegrać Rosjanie. Waluty 
papierowe poszły na dół, srebra podniosły się o 24 procent.

— Sąd wojenny w Pradze obwieścił na dniu 8. b. m. wyroki przeciw 
następującym osobom: Antoni Steidel, 22 lat uczeń 8ej klasy gimn.; Kasper 
Faster 18 iat b. uczeń szkoły gospodarczej; Franciszek Fortier 19 lat czeladnik 
krawiecki; Franciszek Koutecki 17 lat uczeń akademii malarstwa; Franciszek 
Toużimski 22 lat czeladnik ślósarski; Wilhelm Frycz 19 lat uczeń akademii 
malarstwa; Antoni Nowotny 18 lat uczeń akademii malarstwa; Jan Rieb lat 
18 podobnież; Wincenty Wawra 30 lat kandydat prawa; Karol Preiss 19 lat 
absolwowany prawnik i Jan Knedelhaus-Libliński 31 lat niegdyś redaktor 
dziennika, potem kapral 28go pułku piechoty. W śledztwie przez sąd pomie- 
niony odbytem, przy prawnie wykazanej istocie czynu, częścią z własnego 
przyznania, częścią ze zbiegu okoliczności uznani zostali winnymi, pierwsi 
ośmiu zbrodni zdrady głównej, trzej ostatni wspólnictwa w tejże zbrodni; 
przeto sąd wojenny skazał jednozgodnie pierwszych ośmiu na powieszenie, 
Wawrę zaś i Preissa na 5 lat ciężkiego więzienia, a Knedelhausa oprócz sta­
łej dcgradacyi na 5 lat robót przy szańcach w kajdanach; dla braku zaś pra­
wnych dowodów zniesiono śledztwo przeciw trzem obwinionym o zbrodnią 
zdrady głównej jako to: Franc. Hawliczek 36 lat pomocnik adwokata, Ludwik 
Rubinger 32 lat czeladnik blacharski i Karol Kopaczek 21 lat dawniej statysta 
teatralny, w końcu żołnierz pułku 60 piechoty. Wszystkie te wyroki potwier­
dzone zostały przez fmp. hr. Clam-Gallas w drodze prawa, w drodze zaś ła­
ski zmienione następne: Steidl i Faster na 12 lat aresztu w twierdzy w kajdanach, 
Koutecki na4lata, Preiss na 3lata, Frycz 2 lata, Rieb, Nowotny i Wawra na rok, 
Fortier na 5 lat robót przy szańcach w kajdanach, Toużimski 2 lata, Kne- 
delhaus rok jeden tejże samej kary. Prócz tego Gaz. pragska zamieszcza 
wyroki na 26 osób skazanych za różne przewinienia przez sąd wojenny na 
pomniejsze kary.

EŁsięslwa naddunajskle,
Wand er er podaje list z Krajowej 31. Grudnia. Od 5 dni ciągle zwozą 

rannych tu i do pobliskich klasztorów, tak drogą od Kalafatu jako i od Ka- 
rakalu, zkąd wnosić można, że w obu kierunkach krwawe zaszły starcia. 
W końcu zeszłego i na początku tego tygodnia walczono w obwodach kra- 
iowskim i romanckim, chociaż dotąd niewiadomo jak daleko które z wojsk po­
sunęło się, ani tez wiadomo nam, w czyjem ręku stolica tego ostatniego ob­
wodu. Tyle wszakże pewna, że w tym obwodzie Turcy7 trzymają się jeszcze 
i że posiłki rosyjskie nadeszło z W. Wołoszczyzny nie wiele wskórały, gdyż 
zmuszone są trzymać Turków na wodzy pod Karakalem. Dla tego operacye 
rosyjskie ograniczają się na odporze i Rosyanie nie mogą działać zaczepnie prze­
ciw Kalafatowi, nie czując się jeszcze na silach. Pułkownik Salomon wysła­
ny na uśmierzenie zbuntowanych chłopów, przywiódł ich kilkunastu, ale zape­
wniają, że chłopi owi nie mieli żadnego udziału w powstaniu, lecz tylko po­
wstali przeciw dzierżawcom. Powstanie właściwe szerzy się, lecz może upaść 
dla braku organizacyi i umiejętnego kierunku.

— Następne szczegóły wyjmujemy z listu lekarza wojskowego wołos­
kiego, pisanego w d. 27. Grud, bez oznaczenia miejsca, wszakże nie z Bukare­
sztu, a zamieszczonego w Wiedeńskim Tygodniku lekarskim. „Wojsko 
posuwa się ciągle tak przez Multany jako i przez Bessarabię na Rem i z 54,000 
ludzi których zapowiedziano, już 48,000 wyznaczonych jest częścią do małej 
Wołoszczyzny, częścią zaś pomiędzy Galaczem i Kalaraszcra. Będąc zawaleni 
parkami artyleryi między Galaczem i górą Salomizi, trudno zatem aby działa 
poszły za Kalarasz i Dżjurdżewo. Ostatnie to miejsce bronione jest 8 batery-i 
ami po 12 dział, z których 4 stanowią rezerwę. Mimo wszystkich okoliczno­
ści sprzyjających zaopatrzeniu wojska, jakiemi są dostawa mięsa, chleba 
i wódki, liczba chorych jest niezmiernie wielka. Ze 124 tysięcy (stan armii 
rzeczywisty) liczą około 11,000 maruderów, chorych i włóczęgów, dla któ­
rych pora sanny bardzo do transportowania dogodna. Tyfus, biegunka, cho­
lera, zapalenie płuc; szkorbut i gangrena pożerają większą część chorych, 
a rzecz dowiedziona, że łada najlżejsza choroba przybiera tu zaraz charakter 
bardzo złośliwy; tak się też dzieje z rannymi lekko, którzy dopiero w szpi­
talach zamieniają się w śmiertelnie chorych. Najwięcej szkodliwości wywierają 
wpływy klimatyczne, nędzne pomieszkania, biwaki nad Dunajem i szybko 
drące się obuwie. Mimo tych przeciwności, w wojsku panuje duch najlepszy. 
Nagromadzenie wyboru wojsk, artyleryi i jazdy, rekwizytów szpitalnych, 
składów broni i mundurów, narzędzi pionierskich i pontonierskich na sześciu 
różnych punktach nad Dunajem między Galaczem i Dżjurdżewem, wreszcie 
ścisła straż tych punktów i częste ich zwiedzanie przez wyższych oficerów, 
dają słuszny powód do domysłów, iż za pierwszem zamarznięciem Dunaju 
przeprawa się rozpocznie. Zapowiedziano jeszcze na tej przestrzeni 44,000 
nowego żołnierza, którzy mają stanąć jeszcze w Styczniu. W czasie zeszłej oku- 
pacyi Bulgarji i Rumelii, droga na Szumie była głównym gościńcem marszo­
wym i opieraliśmy się o rzekę Simok na granicy serbskiej, a z Warny szły 
nam posiłki; zdaje się, że i teraz tego samego planu trzymać się będą.

Tureya.
Konstantynopol, 5. Stycznia. — Cała flota połączona wypłynęła dnia 

3. b. m na morze Czarne. Wysłano poprzednio wojenny angielski parowiec 
„Retribution« z listami admirałów francuskiego i angielskiego do Sewastopola 
z uwiadomieniem, że floty połączone wchodzą na morze Czarne, celem obrony 
terytoryum tureckiego i flagi tureckiej. Admirałowie oznajmili władzom ma­
rynarskim rosyjskim, źe celem poruszenia tych flot jest zapobieżenie wszel­
kiej kolizyi, któraby zaszkodzić mogła przyjacielskim stosunkom, które chcą 
mocarstwa utrzymać.

Konstantynopol, d. 6. Styczpia. —• Za połączoną flotą, mnóstwo 



4

okrętów handlowych popłynęło na morze Czarne. Turcy przesłali wojsko 
posiłkowe do Kaukazu na 15 okrętach przewozowych. Liczba jego wynosi 
10,000. Okrętom przewozowym towarzyszą 5 fregat, 2 korwety i 2 brygi. 
Oprócz tego płyną one pod zasłoną 7 okrętów wojennych tureckich.

1 __ Wiadomości o bitwach pod Kalafatem stoczonych między 6. a 10.
Stycznia bardzo są sprzeczne. Trudno jest z nich osądzić, co prawdą, co 
kłamstwem. Według nowo pruskiej gazety, jak zwykle Rosyanie zwyciężyli. 
W Paryżu nawet obiegały pogłoski, źe Rosyanie zdobyli Kalafat.

Bukarest, d. 15. Stycznia. — Książe Gorczaków ma ze sztabem swym 
udać się jutro do Małej Wołoszczyzny. Turcy trzymają się na swych stano­
wiskach pod Kalafatem.

Z Bukaresztu donoszą 3., iż jenerał Liiders ma polecenie budowania mo­
stu między Braiłą i Kalaraszem i w tym celu inżynierowie rozpoczęli czynno­
ści; zakupiono także dużo drzewa i sprowadzono w wielkiej ilości pontony. 
Na wiosnę wystawią na Prucie dwa mosty.

Times zamieszcza telegraficzną depeszę z Wiednia z dnia ligo b. m. 
Według depeszy z Widynia, 16 do 18,000 Turków uderzyło d. 6. b. m. na 
10,000 Rosyan pod Czetate. Była to krwawa rosprawa i trwała do popołu­
dnia. Turcy zdobyli dwie reduty, z których jednę opuścili, a później cofnęli 
się do swych szańców, utraciwszy 6 armat małego kalibru. Straty po obu 
stronach były wielkie. Rosyanom wiele ubili oficerów, a między rannymi 
znajduje się jenerał Tuinont. D. 7. b. m. znów bitwa, Turcy pod dowódz­
twem Mehmeda baszy szturmowali na reduty rosyjskie. Walka trwała 8 
i 9. Rosyan odparli Turcy aż do Krajowy i zabrali im 4 armaty.

Wiedeń, d. 15. Stycznia. — Rosyanie pobici na głowę pod Czetate 
(completely defeated), liczyli 1000 w poległych, 4000 w rannych. Jenerał 
Anrep ciężko ranny, odwieziony do Krajowy. Dnia 13. (nowy rok rosyjski) 
mieli Rosyanie zdobyć Kalafat, ale Omer basza ich uprzedził. Turkami do­
wodził Selim basza (hr. Jedliński).

Orsowa, d. 14. Stycznia. — Bitwa pod Czetate nierostrzygnięta. Ro­
syanie tam się znajdują. Ostatnia bitwa zaszła 10. b. m. Wypadek niewia­
domy, ale rzeź wielka. Mehemed basza osobiście szedł do szturmu na szańce 
rosyjskie.

Trebizonda, 10. Grudnia. — 0 wypadkach wojennych taką znajduje­
my relacyą w liście z tego miasta otrzymanym. Porta wysłała 10,000 nowe­
go wojska do Azyi. Pokazuje więc zamiar, że chce w Azyi znów zaczepnie 
działać. Dagestan w tej chwili jest dośrodkowym punktem działań wojennych 
Szamila. Jego czynność rościąga się od morza Czarnego do Kaspijskiego. Aba- 
zyjczykowie niepodlegli porozumieli się z nim i sojusz zawarli. Szamil ma 
znakomitych oficerów polskich, którzy w pułkach kaukazkich służyli. Opa­

trzony w broń z Konstantynopola, utworzył sobie 1200 tyralierów, powię- 
kszej części polskich dezerterów z armii rosyjskiej. Oprócz tego Szamil 
potworzył sobie rezerwy i opatrzył je w broń i amunicyą. Nie dosyć na tem, 
źe położył wiele zasług w obecnej kampanii tureckiej, wojując po swojemu, 
ale jeszcze utworzył teraz regularne i porządne hufce, które wspierać będą 
jego sosób osobliwszy wojowania,

— Journal de Constantinople z dnia 29. z. m. mówi o powodach 
wypłynięcia flot połączonych: »Było do przewidzenia, że nielojalna napaść 
na eskadrę turecką i spalenie jej pod Sinopą przez trzykroć przemagające siły 
Rosyan, obudzi w Europie, gdzie nawet w wojnie uczciwość panuje-, po­
wszechno oburzenie przeciw dworowi petersburskiemu. W Anglii, we Fran­
cyi i wszędzie owo zwycięztwo pod Sinopą surowo było sądzone, albowiem 
widziano w niem jeden jeszcze dowod dwuznaczności rządu rosyjskiego, który 
bezprzestannie zapewniał gabinety, źe pragnie przywrócenia pokoju i ograni­
czać się będzie na krokach obronnych, aby jeszcze nie utrudnić stanu rze­
czy przez niego samego sprowadzonego. Bitwa pod Sinopą nie tylko jest czy­
nem wojny zaczepnej, ale nadto niegodnym moralności 19. wieku.* W tych 
i.tym podobnych wyrazach pragnie dziennik rządowy wystawić wojenne czyny 
Rosyi i klęskę swego rządu usprawiedliwić. Donosi dalej, iż 3 parowe fre­
gaty, jeden okręt śrubowy pod flagą francuską, 2 parowe fregaty i 2 śrubowe 
okręty angielskie tudzież 4 fregaty tureckie wypłyną razem 3(7 Grudnia, tym­
czasem listy nadeszle przez Tryest z dnia 2. b. m. nie mówią o wpłynięcia 
flot, lecz takowe zapowiadają na 3go.

Przybyli do Poznania dnia 20. Stycznia.
BAZ AII: Białkowski z Pierzchną; Węgierski z Rudek; Prądzyński zOłaczewa; Drze­

wiecki z Jaworowa.
HOTEL RZYMSKI IłUSCHA: hr. Grabowski z Grylewa; Kirschstein z Hanoweru. 
HOTEL BAWARSKI: Kruger z Wschowy.
POD CZARNYM ORŁEM: Bcnda z Goli; Chylewski z Kazmorowa; Smitkowski 

z Borowa; Urbanowski z Turostowa.
HOTEL DREZDEŃSKI: Kowalski z Wysoczki; Mroziński s Chwałkowa; Sperling 

z Kikowa ; Knopp z Niirnberga; Selle z Waldenburga.
HOTEL DU NORD : Jacobi i Sławczyński z Berlina; Raczyński z Biernatek; Do­

bry z Ostrowa.
HOTEL PARYSKI: Wilkonski z Chwalibogowa; Lipiński z Ronowa; Suchorzewski 

z Tarnowa; Einsporn z Środki; Budzyński z Ronowa; prób. Maniorka z Między­
chodu; Prusinowski i ksiądz Fromholz z Grodziska; Dutkiewicz z Katarzynowa; 
Kopf z Dembnicy.

POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Echaust z Chomiąży; Brix z Rybitw.
POD TRZEMA LILIAMI: Schwanke z Jaraczewa. 
HOTEL BERLIŃSKI : Anders z Buku.
POD ŁABĘDZIEM: Moll z Leszna.

Repertoir teatralny.
W Sobotę nie będzie przedstawienia.
W Niedzielę: drugie przedstawienie w 6 abona­

mencie Nocleg w (iranadtie, opera 
romantyczna w dwóch oddziałach przez Fr. Kind, 
z muzyką Kreutzera.

Po dzisiejszem przedstawieniu kończy się sprze­
daż biletów na tuziny do abonamentu.

W Poniedziałek niema przedstawienia.
W Wtorek: Opera.
Jeżeli choroba nie stanie znów na przeszkodzie, 

danemi będą w czasie abonomentu prócz oper: 
Nocleg w Granadzie, Templaryusza i Żydówki, 
Pocztyliona z Lonjumeau, Roberta diabła i t. p. 
przynajmniej cztery znakomite przedstawienia dra­
matyczne i komiczne. Oprócz tego, każdy z abo­
nentów otrzyma markę, która przy przedstawieniu 
opery »Proroka« przy kasie przyjętą będzie tak, że 
abonenci podwyższeniu cen koniecznemu dla wiel­
kich wydatków niepodpadną.

Wallner,
OBWIESZCZENIE.

Na mocy prawa z d. 2. Marca 1850. i regulami­
nu z d. 1. Sierpnia tegoż roku, toczą się w wy­
dziale podpisanej Rejencyi spłaty rent i ciężarów 
realnych z dóbr następujących:

A. w powiecie Gnieźnieńskim:
1) Baranowo, 2) Dziekanowice, 3)Gaj, 
4) Mączniki, 5) Powidz posiadłość ainto- 
wa, 6) Pyszczyn, 7)Rutki, 8) Sokoło­
wo i 9) Żerni ki.

B. w powiecie Mogił nic kim:
1) Bozaczyn, 2) Dęb owiec, 3) Gałęze- 
wo, 4) Jakubo wo, 5) Morchardsberg, 
6) Niestronno, 7) Parlin wieś, 8)Parlin 
kolonia, 9) Rosenberg, 10) Szczepano­
wo,., 11) Szelejewo, 12) Tokarzewo, 
13) Ulrychstha 1, 14) Zalesie.

C. w powiecie Wągr o wiecki m:
1) Panigrodz.

D. w powiecie Inowrocławskim:
1) Wielki Opok.

Wszyscy niewiadomi interessenci tych regulacyj 
zapózywają się niniejszem, aby się w terminie na­
znaczonym

wPoniedziałekwdniul3. Marca r. b. 
przed południem o godzinie 11 tej w miejscu, w gma­
chu Regencyjnym w małej sali posiedzeń przed 
Assessorem Rejencyi Schierstedt w celu dopil­
nowania praw swych zgłosili, inaczej w razie po­
krzywdzenia nawet, na sprawach tych poprzestać

muszą, i z żadnemi excepcyami słuchani więcej nie 
będą.

Bydgoszcz, dnia 16. Stycznia 1853:
Królewska Rejencya, 

Wydział zarządu podatków stałych, dóbr i lasów 
rządowych.

Dominium Kłowięc pod Szremem 
rozpoczyna sprzedaż baranów w dniu 
18. Stycznia r.b. odznaczających się wy­

soką cienkością, obfitością i gęstością z dobrem 
zainknieniem wełny, pochodzących z najcelniejszej 
owczarni Saskiej podług nader umiarkowanej ceny 
i ręczy za wszelkie dziedziczne choroby.

Pozwalam sobie Panom Agronomom niniejszem 
uniżenie donieść, iż sprzedaż

Zboża, Spirytusu i nasion olejnych 
w mieście tutejszem jak najlepiej i jak najtaniej 
uskuteczniam i upraszam takowych co do bliż­
szych warunków łaskawie do mnie się zgłosić, ja 
zaś każde objaśnienie udzielę.

Szczecin, dnia 18. Stycznia 1851.
Otto Werth,

Kantor, Bollwerk Nr. 70.

Rodzice mający chęć dzieci swe oddać w korepe- 
tycye języków, niech będą łaskawi zgłosić się pod 
Nr. 10. na Chwaliszewie.

tŁoniczynę i wszelkie inne Ir a- Wy kupują
>F. Stefański 4*

w Poznaniu w Bazarze.

Dominium pod Środą ma do prze-
dania olej rafinowany, wystały. Kwarta po 9 Sre­
brników.

W Niedzielę dnia 29. b. ni. od­
będzie się w sali Ob. R. Kadzi- 
dłowskiego w Śremie „Bal“ za 
biletami, na którv zapraszają go­
spodarze balu

K. Miłkowski. Ł. Karsnicki.

W lokalu moim umieściłem znów bilard.
^reundt9 cukiernik.

Dnia 29. Stycznia r. b. Bal na wielkiej Sali Ba­
zaru w miejsce zapowiedzianego wieczorka, o czem 
Szanownych Członków zawiadomią 
Dyrekcya Koła to warzy sk i ego w Pozna­

niu.

Co dzień świeże
Whilslabler o strzygi

otrzymuje Handel wina
karola Scliijnnann^ <

plac Wilhelmowski Nr. 14. b.

W ffyzine9 wędzone łososie, minogi, 
kawiar i prawdziwe Hoflenderskie śledzie poleca 

•J. ^nhraini,
przy narożniku Berlińskiej i Młyńskiej ulicy 12.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 19. Stycznia 1854.
Sto- 

p* 
pet.

Na pr. kurant
papie­
rami. | wizna.

P«7VC7ka rządową dobrowolna. . . 42 100
dito z roku 1850 ......... 4» 991
di to z roku 1852............ 4 A 99f

Obligi długu skarbowego.................... — 90
dito premiow handlu morskiego . . , — —
dito M.trch i Elektoralnej i Nowej .. 34 — —
dito miasta Berlina............................... 41 100}

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 __ 971
dito Prus Wschodnich .. . 4 — 97|
dito Pomorskie.................. 3^ — —
dito W.X. Poznańskiego. . 4 — 1034
dito W.X.Pozn., nowe.. 31 — 96£

Szląskie....................... 3? __ _
dito Pru3 Zachodnich ....

■'“I
3} — 934

Bilety rentowe Poznańskie................. 4 971 —
Louisdory . — — 109{
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. •H — 881

Dnia 20. Stycznia 
1854 r.

od I Jo 
tal. |śar. | fn.* tal, | sgrjfo

w mieście Poznaniu.

31 3 3 3 12 6
2> 12 6 2 17 6
1 27 9 2 2 3
1 7 9 1 12 3
I 23 4 1 27 9
2 15 6 2 20 —

_ 24 — — 26 —
— 22 6 — 25 —
8 — — 9 — —
2 - • — 3 — —

f — — 27 15

Pszenicy, szefel.............................
Żyta, szefe!...................................
Jęczmienia, szefel..........................
Owsa, szefel....................................
Tatarki, szefel.................................
Grochu , szefel.................................
Ziemniaków, szefel.......................
Siana, centnar .............................  .
Słomy, kopa....................................
Masła, garniec.................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 §Tral


